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„Socjalizowanie11.
Przewlekłe pertraktacye warszawskie do­

prowadziły — po zgodzie p. Thuguta na u- 
Btapienie — do porozumienia się mniejwię- 
eej co do rozdziału tek, a  utknęły na — 
programie. Już wczoraj zwracaliśmy n . to 
uwagę, iż tak  dużo mówi się o osobach,
0 udziale stronnictw, a tak mało o rusczy 
zasadniczej — o program i . nowego rządu. 
Prawda, że zastąpienie obecnej bezwzglę­
dnej przewagi socyalitóów w gabinecie - rzez 
większość niesocyalistyczną już w dużej 
mierze prejudykowałoby przyziomu piogra- 
mówi, który wobec udziału różnych stron­
nictw, wprost z sobą nieraz sprzecznych co 
do zapatrywań na problemy państwowo
1 społdbzme, nic mógłby iść po 'innoj linii, 
ja . t-lko  kr.jnpromisowej. Tyr*.c: .sem ci, 
którzy obecnie w rządzie biorą udział, star 
nyli na stanowisku, iż ogłoszony program 
p. Moraozowskiogo ma dalej pozostać w m -  
cy. Więc jakiż cel miałaby zmiana gabi­
netu? prawda — błąd polegał w te:.i, że 
nie ustalono odrazu sprawy zmiany progra­
mu rządu, nie .tworzono zasa Liiczej plat­
forma dla r  re ro  rządu korr.nromisowr-ro. 
Z togo j/owodu mogło.dojść do porozumienia 
co do pozostawienia na czele p. Moraczew- 
skiego, któr® jaka '>rv.yrlcot min! trów mu­
siałby przez siebie ogłoszony program co­
fać i Limy w jego miejsce stawSz.

Jeśli chodzi z a ś ' o określenie "-opramu 
tego obecnero rządu — to możmt go scha­
rakteryzować krótko bako gwałtór.-na so y a - 
lizacyę. Rezultaty odrazu się zaznaczyły. 
Przez wprowadzenie bez przygotowania dnia 
8-godzinnego wytworzono zamęt i chaos w 
życiu gospodarczom; przez gwałtowne pod­
wyższenie płać w fabrykach, gdy raczej na­
leżało fabrycznej ludności — jak sama te­
go —- dostarczyć Linio środków ży­
wności, suawiotw), ie  fal/iyld m uuą stanąć, 
ie  ich właściciele cucą je oddać nąduwi, 
Ute mogąc w tych warunkach s uni ich pro­
wadzić, że się podkopuje przez to możność 
konkrreneyi polskiego przemysłu z obcym.

Obecnych namów ministrów uio nie pou- 
Czył przykład przyjaciół partyjnych poza 
gr; jucaimi Polski. Niedawno obiegała dzien­
niki polskie notatka, streszczająca, uwagi 
wybitnego teoretyka socyalizmu Kautskye- 
gó, przestrzegającego przed zbvt szvbkiem 
przeprowadzaniem zasad socjalistycznych, 
które mogą zniszczyć gospodarstwo społe­
czne. Wprost za wajwatów takich ogłaszał, 
którzyby w ten sposób postęi»owali. Na kon­
ferencji niemieckich państw związkowych 
natychmiastowej socjalizacji sprzeciwiali 
się nawet tak skrajni niezawiśli socyatiśoi; 
Bernstein dowodził, ze system gospodar­
czy Niemiec nagłej soeyaJizaicyi poprostu 
nie zniesie. T”a tem stanowisku stanął także 
wódz socjalistów Scheidcmann, ie  teraz nie 
jest czas na socjalizowanie. W niemieckiej 
Austryi uchwalono wprowadzenie ośmio-go- 
uzin.iego dnia pracy ale — dopiero od 1-go 
stycer.ia, by sprawę przygotować. Nawet 
krakowski „Naprzód" podaje wiadomość 
o stanowisku socyalistów niemieckich wobec 
socyalizacyi.

Tymczasem, choć my w dużo gorszeni 
położeniu co do przemv-hi jesteśmy od Nie­
miec, gdy jest on tak zrujnowany przez woj­
nę i przez gospodarkę niemiecką, gdy t o  
góle zawsze był słabszy od obcych przemy­
słów, gabinet warszawski pospieszył się ze 
socyalizacyą, wrurzedził innych w doktry­
nerskim  a ignoranckiem zacietrzewieniu, 
by formułki socjalistyczne życiu narzucać 
A to tylko jedno pole tej „pracy". Można 
solie wyobna dć, coby było, gdyby pracę 
taką dalej posunięto, gdyby zaćzęto rozwi­
jać program ara-amy wedhip- może tego 
wzoru, jaki podawać zaczął „Naprzód"; na 
szczęście niema włościanina w Polsce, któ­
ryby nie odczuł całego absurdu t°~o re biaju 
rofonny rolnei. sprzecznej wprost z duchem 
rolnictwa, z jego zadaniami najodowoiri, 
jak i z pojęciami i potrzebami polskich wło 
ścian.

Gabinet p. Moraczewskiego smianTO dfc 
musi nie tylko co do osób, ale co do rwo- 1 
grama, bo ten właśnie program jest nić" do I 
przyjęcia dla całego omal społeczeńc-wa, | 
które jego ekstrawagancje bezwzględni# 
potępia. |

Kto szerzy w Polsce bolszewizm?
Lewicowi warszawski „Kuryer Poranny" 

ogłasza sensacyjny komunikat, otrzymany 
% kół bliskir.h nawpóRocyaustycznego rządu 
p. Mocaczewskiego, a będący aktem oskar­
żania przeciw ż y d  0_s t y  u . Jaku k  r z e w i-
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c i e l o w i  b o ls z e w i.z .m .u  w Polsce. — 
W  artykule radykalnego dvennika a ar sław­
ski eg o  czj tórny:

Najgrożniejszem niebezpieczeństwem, przed 
jakiem stoi Państwo Polskie, jest b o l s z e ­
w i z m .  Bolszewizm ten płynie do nas * Ro- 
syi przez agentów rządu bolszewickiego. 
W ś r ó d  t e g o  rzjpd .u  w.y.bJ.t.n.ą r.ol.ę  
o d g r y w a j ą  i  y.d.sJ p.oJs.c.y, jak Radek- 
Sobelsoa i inni, którzy, wyzyskując, swoje 
stosunki w Polsce i środki finansowe, jaki­
mi obracają, w y s y ł a j ą  l i c.x.n.y.c.h a.gu- 
t a t o r ó w  d o  p ju ńr t.w.a p.o.l^.k.i,e,g,o. 
Są także ślady, że do niedawna działa,Het 
w Warszawie elementy niemieckie w  pe­
wnych wypadkach uietylko tolerowały pro­
pagandę bolszewizmti, ale wyraźnie popierały 
agentów rządu bolszewickiego.

Problematem, który stoi dziś przed Polską 
jest: albo utrzymanie państwa polskiego pra­
worządnego, albo bolszewizm i anar kia. 
W szystkie żywioły demokratyczne w Polsce 
skupiają się pod hasłem daleko idących re­
form społecznych, w nich widzimy najlepszą 
obronę przociwko anarchii, której aw angardą 
jest znajdująca się w ścisłym związku z ro­
syjskimi bolszewikami tak zw. socysddemo- 
kracya Królostwa Polskiego, s k ł a d a j ą c a  
s i ę  p r z e w a ż n . i . e  z t.y.d.ó.w.

W chwili, gdy w  pamiętnych dniach 11. 
i 12. listopada w o js k o  p o l s k ie  i polska orgar 
ni ar ya wojskowa wydzierały w ła d z ę  z rąk 
niemieckich, elementy bolszewickie w Polsce 
zrobiły p r ó b ę  w y s u n ię c ia  s i ę  na a r e n ę  p u b l i ­
czną. Jak to stwierdzają protokóły władz, 
ż y d z i  b o I s z .e .w .i .e y  w Wm,r,s,z,a,w,i,e 
z a a t a k o w a i . i  w 7. w yp.a.dk.a.c.h Ło.ł- 
n i e r z y  p o l s  k.i.c-h u a  ulicaeh, wznosząc 
p r z y to m  okrzyki: „Precz z w o j s k ;c r'i  pol- 
skiem, precz ^ P o lsk ą 1*. W Kielcach przyje­
zdni a g e n c i  b.o.ks.z.c.w.i ł  m u , r ó ­
w n i e ż  ż y d z i ,  wygłaszali mowy zakoń­
czone okrzykami: „Precz z białą gęsią" (na­
zyw ają tak orły polskie aa sztandarach i a  
rodowych,, „proca a PobLą", ,„*■•« a  żyj 
Trocki". Rezultatem takiego lacnoo, vu a  się 
tej kategoryi żydów w eh wili, gdy entuzj azm 
patryotyczny polski podniecony był do naj­
większego napięcia, było wzburzenie ludności 
W Kielcach I poranienie siedmiu żydów.

Jeśli w Warszawie 1 innych miastach kra­
ju, gdzie agitatorzy bolszewiccy zachowy­
wali się w podobny sposób, nie doszło do 
ładnych antyżydowskich rozruchów, we* a 
ruje to tylko na łagodność i tolerancję la- 
dności, która nie reagowała gwałtownie prze­
ciwko czyijum. wymierzonym przeciw przed­
stawicielom władzy polskiej i słowom, obra­
żającym polskie narodowe uczucie. Jeśli 
w Kielcach doszło ao ekscesów, w których 
ucierpieli żydzi, to winę tego ponoszą ż y- 
d o w s c y  a g i t a  t.o .r.zy  b.o.l.s.z.e.w i -
■ m u.

Jesteśm y przekonani, że dziś w żadnem 
państwie zachodcio-europejskiem ludność nie 
tolerowałaby takiego zachowania się wro­
gich żywiołów, a ż y d z i  n i g d z i e  t.e.ż 
n i e  p o z w o l.i .l .L b .y  Ao.b.i.e n,a p,o,d,o- 
b n e  w y s  t ą p  ie.n .i.a. W ładze polskie u- 
ezyniły i uczynią wszystko, co leży w ich 
mocy w celu utrzymania porządku publi­
cznego, lecz zakusy bolszewizmu nie mogą 
być tolerowaue, inaczej bowiem utnienie 
państwa polskiego będzie zagrożone.
Tak w głównych ustępach brzmi artykuł 

„Kuryera Porannego", pisma, które wobec 
żydów zawsze zajmowało stanowisko przy 
jazne. Rewelacje „Kuryera Porannego" po­
winny być z o<lpowiedniem oświetleniem za­
li nmiinikowaime natychmiast rządom koalieyi 
W Waszyngtonie, w Londynie i w Paryżu 
oowinno być wiadomem, że w obwili, gdv 
armia koalicjijna ciągnie w głąb Rosyi dła 
unieszkodliwienia bolszewickich zbrodniarzy, 
to równocześnie żydzi pracują całą siłą pa­
ry, aby w Polsce zaszczepić jad bolszewizmu 
i zniszczyć porządek publiczny.

O tem żrdowslde Ńura ir formacyjne zpe- 
wnością nie powiedzą nic Kucopie. To po­
winny jej powiedzieć natjrchmiast wszystkie 
działające zagranicą polskie placówki pra­
so Mo-dyplomatyczne.

IL
W „Nowej Reformie" czytamy: 
^raaa żydowska doboei, że

; zbrodniczym żywiołom ndało 
i gólnego zamętu wr.Pd wywołać

Ijubw uli 1°Kruj,iy.

s i ę  o -
krwaiwe

pod Chełmem (w Królestwie) 120 załogują­
cych tam żołn’ erzy Cteechów Oirządaiło po­
grom żydów. 'fiirabow MO 45 rodzan ży- 
dowiskicJi, poraniono 75 żydów. Pogrom 
trrwał siedem godzin. Dopiero, gdy odwołano 
Czechów, a wiadrze nad miastem objęli le­
gioniści poJscy, pogrom usiał". •

Jakaś żangomówlca lubelska, wychodząica 
tuż pod okiem zrabowanego miasteczka, mu­
siała to oczywiście zanotować 

Ale w Hadze, w Genewie, w Londynie, 
gdzie współpSemieńcy żargonowych redak­
torów z Lublina wyjaśniają Europie ele­
menty kwestyi żydowskiej w Polsoe, nie 
będzie mowy o takich drobiarzgaeh.

Obrazki pogromowe.
Dzienniki wiedeńskie donoszą:
„W ubiegły pdąitók i sobotę szalały pogro­

my żydowskie w- Lundenburgiu (na pograni­
czu Ausbryi Dolnej i Moraw). Wiele sjlkib- 
pów doszczętnie zniszczono. Ozesi nie byli 
w stanie przywrócić porzą ćUkwi i oobronić 
własności prywatnej przed grabieżą". 

Lundemiburg nie leży w Polsce.
Dlatego Georg Brańdes nie rozednze tra- 

gricznie sEait przed obliczem Papaj i  Europy.

Najazd obcych banków na Galicję miał 
groźne następstwa dda naszego życia go­
spodarczego, gdyż obcy kapitał podniecał 
rabunkową gospodarką eŁymników nam 
wrogich, szerzył dewastację lasów, finanso­
wał lichwiarskie banczki i kasy, które jak 
trąd setkami instytucji, rozsiaryoh po kra­
ju, niszczyły lichwą chłopa i małomieszczani- 
nina, szerzyły orgię dzildej pancelacyi, mo­
nopolizował] handel zbożowy i ziemniui-.za- 
ny, słowem działały zabójczo dla kraju. 
Kapitał obcych banków potrafił nawet 
wśród finansisiów polskich .zjęjjnać dla sie 
bie seernderzy. Jedni byli wyznawcami 
„Gredit-Ansłaltu" i jemu z zapałem podpo­
rządkowywali wszelkie instytucje i zakła­
dy, innych potrafił urobić p. Krasny dk 
NiedOToesterreichiscJie Escompte Gesell- 
sohalt, którcffiju swego «ziu.su podporządko­
wywano Bank przemysłowy ne to. aby wy­
niszczyć dawny przemysł, jak ta ^ P o w y , | 
opanouimy przez trust Śor‘ i „Helios",1 
maszynowy i iitfne. TkuA. gaUuyjski dla han- ] 
dla i przemysłu podporządkowano pod dyl - 
raturę „Credr! t- Anstaltu". I m  galicyjscy i 
finansiści, dyrektorów *e kas oszczędności, I 
ourm.iiS.trae, a  nawet prezydenci miast wy­
sługiwali się „M rtrkuiwi" lub stali ua n- 
t»tuga«ih „Wiener Banik-Vereunu" kib innyeo 
wiedeńsko-ży iowskich instytnicyj. Nie nale­
ży zamilczeć, te  także czeskie banki wibrew 
wskazaniom, ‘jakiem! się powodwją w swei 
ojczyźnie, u  nas szły wzorem niemieckich 
banków, popierając, jak one, prowincjonal­
nych żydowskioii lichwiarzy.

Dzisiai pryska przywilej rabunkowej ich 
działalności, o łce bank; stały się zagrani- 
cznemi instytucyami, k t ó r y c h  d z i a ­
ł a l n o ś ć  p o w i n n o  s i ę  u z a l e ż n i ć  
o d  w y j e d n a n i a  p o z w o l e n i a  od 
r z ą d  u p o l s k i  e g o , jeżeli chcą nadal u 
nas pozostać, i działać, z ł o ż e r i a .  z a b e z ­
p i e c z e n i a  p i e n i ę ż n e g o  r z ą d o w i  
p o l s k i e m u  w rodzaju kaucyi, aby wy­
nikłe procfióv nie byty rozstrzygane zagra­
nicą, co zwykle wypada na niekorzyść 
stron polcrajwdzonyeh. Złączenie dawnych 
zaborów stawia bankowości polskiej ważne 
problemy do załatwienia, a  oraedewszjstr 
kiem zespołów banków, pracujących w tej 
samej gałęzi, jsfc handlowe, przemysłowe, 
rolnicze, Towarzystwa kredwtowe ziomslde, 
koooe<ra.tvwy, Ż w irk i fabryczne, górni­
cze i t  p.

Już teraz nauczyliśmy się kierować wszy­
stkie nas-e sprawy finansowe do naszych 
banków; świadczy o tem nadznw ,*f.' jny roz­
wój Banku krajowego i jego filij, jak nie­
mniej mnych rdzennie polskich iwtytucyj. 
Będziemy także i nadal korzystać z obcego 
pieniądza, który n*dnłvuie ezeneizą. niż do­
tychczas strugą fk. Połski, lecz strzedz K̂ - 
dziemy eaiergiconie praw gospodairza, r?  
nowsć, aby nie przekroczono — jak to mia­
ło miejsce w Galicji — granicy, w które5 
pieniądz obcy, zamasl pomocy, przynosił 
szkody inaiwęmii życiu gospodarczemu.

R. W.

Rząd ludowy solidaryzuje się najzupeł­
niej z uchwałą Rady miejskiej miasta Lwo­
wa, która poTępia jak najostrzej gwałt i ra ­
bunek. popełniony na ludności żydowskiej, 
albowiem w wolnej Polsce ma panować pra 
vro, Borawiedliwość i toleraneya.
K "  przy noraina ludności żydowskiej 

M n  swego programu z dnia 20 b. m., ii 
pragnie „zanewnić warunki spokojnej i po­
żytecznej dla całego narodu pracy twórczej 
wszystkim obw ateiom  rwustwa r -1 ' iego, 
bez różnicy schodzenia  i wyznania".

Sprawa krwawweh wypadków lwowskich 
zosLinie jak naj lokł?dniej zbadana i spra­
wcy ich będą ukarani z całą surowością 
prawa. Ludność żydowska musi jednakże 
pamiętać, że korzystanie w pełni z praw 
obywateli poi "kich nakłada na nią obowią­
zki wobec państwa i narodu polskiego, musi 
też ona unikać wszystkiego, co wywołuje 
rozgoryczenie ludności polskiej.

Komunikat sztabu generalnego.
Warszawa. P. A. T. Komunikat szta­

bu generalnego z 29 boi. W Kiolecfldem toczą 
się walki z bandami rabusiów. Ekspedycja, 
pozostająca pod rozkazami kapitana Popo­
wicza, ujęia w okol .cy Roblina 40 rabusiów, 
POsiacHjąc-ych znaczną ilość broni i zrabo­
wanych towarów. Zdradziecko zabity został 
1 oficer i 1 żołnierz, a 6 żołnierzy zostało 
raationych.

•Operacje w Galicy! wschodniej postępu­
ją w dalszym ciągu. Na wschód od L w o w a 
zajęto B o rsz cz o w .T .c .e . Grupa podpułko­
wnika Swobody zajęła r.eLsjz-Lyj*. Onęść 
grupy generała Rop podięła akcję  w kie- 
"Uihuc południowym od Lwowa. Nieprzyja­
ciel zajmuje flnię ł k  t e w—R u L i ió w —
D a w id ó w —S.o.LojlŁj i Wielka,

S z e f  i x t a b u  g.eo.aj\a.Ln«t0.a

80.000 żołnierzy polskich.
Warszawa. (P. A  T.) Władze wojskowe 

podjęły obecnie prace statystyczne oelem o- 
bliczenia skoszarowanych i będących pod 
bronią żołnierzy polskich. Według tych obli­
czeń ogólna siła różnych oddziałów polskich 
wynosi v  obecnej chwili 80.000 żołnierzy. 
Obecnie władze wojskowe pracują nad stwo­
rzeniom z tych oddziałów jednolitej armii.

Brześć Litewski w rękach polskich.
Warszawa. (P. A  T.) Od osób przybywa­

jących z Brześcia Litewskiego dowiaduje *ię 
„Kuryer Polski", że ■ wyiatkiem jednego 
fortu cały Brześć Litewski znajduje się w rę- 
k  .oh po stach.
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Sowiety i Polska.

Rząd wanzawiki o l a i f f l  « t  M e .
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy w 

Prezydyum Rady ministrów komunikuje:
Wiadomości, jakie nadeszły ze Lwt>wa, 

świadczą o sllnem zamąceniu tam atoeunku 
między ludnością polską żydowską. Rząd 
nie posiada jeszcze w tej et wili zupełnie 
ścisłych danych o przebiegu zajść. Stwier­
dzonym jest jednakże fakt. że część ludno­
ści żydowskiej występywała solidarnie x U- 
hraińcaml z bronią w ręka przeciw Polo­
kom, co wywołało zrozumiałe rozgorycze­
nie w polskiej większości mieszkańców 
Lwowa. Niemniej jest rzeczą najwyższego 
ubolewania godną, że prowokatorśkim ł

Wćtrszawa. (P. A T.) Od osób przybyłych 
z Moskwy dowiaduje się „Kuryer Polski" na­
stępujących szesegółów gwałtu nad p ,sel- 
stwem pc-lskiom w Mosilcwie: Dnia. 13 b. m. 
około południa do gmachu poselstwa poi 
s ki ego wdaignął oddział bolszewików z L 
zw. „komisaryatu polskiego" (!). Kierownik 
oddziału oświadczył, ie  obejmuje gmach w 
posiadanie władzy sowieckiej. Jeden ze se­
kretarzy poselstwa głośno zaprotestował, po- 
wołuHe się na ekstorytory luość i okazując 
odpowiedni dokument z podpisem sekretarza 
dla spraw zagranicznych Oziczerwia. W od­
powiedz i na ten protest przybysze dobyli 
b r o w n i n g i .  wohJic: To jest nasza le^i- 
tymacya! Następnie odnrowadzono urzędni­
ków, zaś władz->m poselstwa polecono zo­
stać na miejscu i p rz^^m o n o  do omeczę- 
lowania papierów, aktów i t  d. Radca po­
selstwa udał się następnie do komiearyatu 
zagranicznego, aby energicznie zaprotesto­
wać przeciw gwałtowi. Przedstawiciel komi- 
saryatu Radek oświadezył, że cała ta  spra­
wa jest dla nieeo niespodzianką (!) i że naj­
ście na poselstwo zostało dokonane bez(?) 
wiedzy centralnych władz sowieckich. Po­
mimo tvcli zapewnień żadna zmiana w sy- 
tuaeyi poselstwa w ciągu najbliższTub dni 
nie zaszła. Poselstwo jest opiecz 
P-lni w ci om straż odlrłaf czerwonej armii. 
Wobec tego poczyniono kroki do natych­
miastowi o w-nazdą Tłosełstwa % ArnaT-wy.

Chaos w Niemczech.
Wiedeń. (Telefonem). Rama tutejsze do­

noszą z Berlina, że położenie polityczne w 
Niemczeca w dalszym riafru przedstawia się 
c h a o t y c z n i e  i to głównie z powodu 
przeciwieństw między żołnierzami a robo­
tnikami, jakoteż z powodu dyfereacyi po­

między posŁczególnemi giupaimi socyalisty- 
cznemi. Najbardziej przyczynił się do po- 
wte.k mia chaosu hawarski prozydem, lir.i- 
strów Kurt B is  n e r ,  któiy dalej agituje 
przeciw Drowi S o l f o w i ,  jakoteż przeciw 
grupie S c h e i  d e  m a r n a .  Wszvscy urzę­
dnicy berlińskiego ministerstwa spray, za- 
granicznyo.h zsolid wali się z n rem Sol- 
fem tak, że w razie jeg . tąpieiiia cały-u- 
rząd ministerstwa spraw zagraniczny . ii bę- 
diie potrzeba na m .o obsadzić. 0staliii3 
zgromadzenie rady rol otniczo-żotrmrsl^ej 
było nadzwyczajnie burzliwe, ale nie wyda­
ło żadnego rezultatu. Prze i-anie trwa nadal 
w całej pełni i ahsolufrne nie wiadomo, czy 
uda sie stronnictwu Scheidemanna ut:-zvmać 
przy władzy. T ’:że niebezmeczeństwo o s a ­
czenia sie Rawaryi także bvnajmniej nie jest 
jeszcze zaże ran o , chociaż, jak s5-* zdaje, 
także w Baw ar w-i.jrw Ewnera zna rznie
aę  HTwŁtjfcSZwł.

Fomlna al^cya 1. mm K i ń
Bfc..i *, B. kra. Aby usunąć nieporozumiij- 

me co do swej abdyL.cyi, cesarz Wilhcbn 
wystawił na*tł‘pującw pod względem pra­
wno-państw-owym poprawny dokument:

Zrzekam się n.miejszem na zawsze praw 
do korony pruskiej i związanych z nią praw 
do cesarskiej ki ;ony niemieckiej. Zarazem 
wszystkich urzędników eaustwa ni^nie&kio- 
g>o i Prus, tudzież wszystkich ofiuerow, pod­
oficerów i żołnierzy marynarki, wojska "ru­
skiego i wojsk kontyngentów zwiszkowjmt 
zwalniam z przysięgi wierności, którą mi 
dożyli jako swemu cesarzowi, królowi i na­
czelnemu wodzowi. Spodziewam się, ie  aż 
do nowego uporządkowania państwa nie­
mieckiego pomogą por? a laczon. faktycznej 
władzy w Niemezerh, żeby uchronić naród 
niemiecki przeciw grożącym niebezpiecebd- 
Btwoau a u n U i ,  głodu t obcego o u u m v

Dokumentarnle z naszym najwyższym 
właaoocęezaym podpisem i cesarską pśocc y- 
« ł-

Dan w Amfroug 28 listopada 1918.
Wilhelm IL

fiąiwięk^za kara oa Wilhelma IL
Londyn. B. kor. „Morning Post" donosi? 

Jest l^edem sadzić, że sojusznicy powinni 
w  lać wyrok na cesarza Wilhelma, albowiem 
przez to uczyni omoby z niego męczennika. 
Sojusznie”  mogą t.ylkp jedną drogę obrać. - 
Powinni oni domagać się powrotu cesarza 
Wilhelma do Niemiec, a tam niech robie na­
ród niemiecki z nim zrobi co zechce.

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
S  k o a ) i c y a praez swoich -zastępco w w 
Hadze zażądała już < aUiie w*rd''* H co- 
sana Wlbelma.

Iiwajcarya de ozeaii rpWllń teask iĘ .
Monachium. R. k. ,Xug. Baiwsurski" dononń, 

te  raąd szwajcarski nie uznał zamianowane­
go przez obecny rząd posła ua Sz-wajcaryę, 
prof. Foeretera i przez to staje na teur stccn- 
wi&lcu, j*i nie uznaje także i obecnego rzą­
du bawarskiego. R/ad se-wajcarsiki będzie na.- 
tom*asf jad sl utrzymywał dyplomatyczno 
stosu-ntki z byłym posłem bawóiśkim, które­
go znów rząd baw’,rak] nie um aję Rząd 
szwj icansiki jest zdania, że preed zwołr niem 
konstytwanty w Niemczech takie uznania 
jest niemożliwe.

JESZCZE NIE INTERNOWANI.
Lerlin. B. k. B. Wolffa zaprzecza wiado­

mości, podanej przez ..Ziiricher Anzeigoi", 
jakoby geiiorał H o f f m a n n  ik s .  Le.o- 
p o l d  b a w a r js k . i  byłi pod Kownem inter­
nowani. Obydwaj stoją nadal na swoich od­
powiedzialnych posterunkach.

KTO ZAWINIŁ WOJNĘ?
Berlin. B. kor. Rząd berliński wysłał Co 

rządów koalicji notę, w której proponuje 
dstanę de nie neutralnej kounfeyi dLa zbada­
nia kwestyi, kto zawinił wojnę. Rząuy 
wszystkich mocarstw wojującycn muszą o- 
świadczyć gotowość oddam a. tej konii,«yi 
ctlego swojego matoryału dokumentów do 
dyspozycji* Komisja otózymałaby ngaw.o. 
przesłuchiwania wnrystTuch osolcistoścŁ -

Nakaz rozbrojenia Mackensena.
Roterdam. B. kor. Przejęto tu następujący, 

telegram iskrowy: Dla Budapesztu. Gęn.
B e r t b e l o t  do rządu węgierskiego. Ko* 
p n iU  annfl •ojnszników rozkazuje jeszczs 
ras rządowi we*ienldema rozbroić wszystkie 
wojska niemieckie znajdujące się na obsząj 
rze wigierskim.
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Wiedeń. (TeJefone~> Według doniesienia 
i  Budapesztu, ■węgierska rada stanu uchwa­
liła na wezwą?'io l a i w ;  tan ta fittu u.skiego. 
bawiącego w 1'udaneszeie, rc?:::roić i inter­
nować wojska niemieckie znajduj::co się je­
szcze na. iorytoryu-u węgiorskicm. Wojska 
te  liczą 170.000 żołnierzy. Obiega zresztą 
pogłosko, że rząd niemiecki poeichu zgodził 
iie  t o to zr .ądzonio. y

Grzeczności nieniieokG-bolszewickie.
Amsterdam. B. kor. Przejęto tu następu­

jący radiotclegrain: Moskwa 27 listopada.
Po komitetu wykonawczego rady robotni- 
czo-żołnierskiej w BerlLiie. Rozkazaliśmy 
naszym: wojskom, aby ściśle unikały wszel­
kiego konfliktu z wojskiem niemieckiem. 
Oczekujemy, że tak ie  i wojska niemieckie 
otrzymają podobne rozkazy. Z naszej strony 
z naciskiem czynimy wszystko, aby uniknąć 
wszelkich powodów nieporozumienia z repu­
bliką niemiecką. Czickerm.

Koalicja przywróci porządek.
Wi "--1. (Telefonem). „Morniug i. ost“ do- 

no' i: Dnia 5 "rudnia rozpocznie się koafe- 
Ifcc ' a kordicyjna, która się zajmie kweslyą 
przywrócenia porządku w NłetncrcCh i w 
krają.ch, które wchodziły w skład dawnej 
monarchii austro-węgiersKiej. Koałwya Me- 
Ari rozwój wypadków w Europie środkowej z 
wielłdem zeuniepokojeniem i uważa z* ko- 
aśeezne rozmaite zarządzenia polityczne 
1 wojskowe.

^Borliner Tageblatt“ donosi, że nie ulega 
już najmniejszej wątpliwości, że koalłcya ma 
Ł.Uny zamiar pokonać niemieckie rady robo­
tniczo-żołnierskie.

SPRAWA ODSZKODOWANIA.
Londyn. B. kor. Ervk Geddcz r c i e d r i a ł  

w mowie wygłoszonej w C&mbrigde: Sprawa
odszkodowania nap>otyka na wielkie trudno­
ści. Jest życzenie, aby. Niemcy zapłaeiM od­
szkodowanie, a obliczenia wskazują, że mu- 
tLdoby ono wynosić 5 miliardów funtów 
Bzterłingów. Suma ta musiałaby być zapo­
coną w złocio, albo w towarach, względnie 
mogłaby być też zapłacona i pracą. Lecz 
Niemcy nie mają złota, a odszkodowanie w 
towarach spowodowałoby zastój w naszej 
wytwórczości i odbiłoby s;ę na targach an­
gielskich. Dlatego Angłia będzie musiała 
podd:<ś sprawę odszkodowarńa gruntownej 
r o  z w a d z e w jaki sposób można wydostać 
z Niemiec pieniądze bez szkodzenia robie 
samemu.

lfsUta apsM a wate nktn i MawjdL
Roterdaru. B. kor. Depesza iskrowa, po­

chodząca prawdopodobnie z Paryża, donosi, 
iż wedle wiadomości % Rzymu, twierdzą w 
koDeh watykańskich, że zarówno kardynał 
Gibbons, jak i kardynał Mercier zwióeą tóą 
do Wdsona z prośbą aby wywarł swój wpływ 
w tym kierunku, aby papłeł byt reprezento­
wany na konferencyi pokojowej, albowiem 
konfereucya pokojowa zostanie wezwaną do 
cregtilowanła kwesty! rzymskiej.

Walki czesko-ciemieckie.
Praga. Po oałodzi eunych walkacł) a nte- 

mieoką atraaą obywatelską zajęły wojaka 
czeskie Gniewin (Brflx). Kolej Uście-Cieipiice 

wstrzymała komunikacyę. Górnicy praer- 
wali tor między Komotowem a  Gnfrewmem, 
aby przeszkodzić transportowi njernierikich 
wojsk z Komotowa i CŁebn.

ANGLICY OBSADZILI RJEKĘ.
Wiedeń. (Telefonem). Z Zagrzebia donoszą, 

łż Rjekę obsadziły wojska angielskie.
JAPONtZYCY NA ADRYATYKU.

Lubiana. B. kor. Z Sebenico donoszą, że 
przybyły tam dwa japońskie antitorpodo- 
wce.

i sumiennych łucki, o ile możliwe także z po­
śród dawnej iandarmeryi, dla szeregów straży 
i doprowadzenie poszczególnych oddziałów do  
Stanu, pożądanego w interesie ogółu ludnoioŁ 

O obecnych ogólnych stosunkach bezpie­
czeństwa publicznego w powiecie, oraz o sta- 
nio organizacji straży z podaniem utworzo­
nych posterunków mają komisarz? składać 
sprawozdania co dwa tygodnie.

Rządowa straż bezpieczeństwa*
Naczelnik wydziału adminutracyi P. K. L.

Wystosował do wszystkich komisa.uy P. K  L. 
następujący okólnik:

\vobec usiłowań, zmierzających do zabtm e- 
Uia publicznego spokoju w kraju, jak również 
Z uw agi na gw ałtow ne napady i rabunki, ja­
kie w niektórych miejscowościach się wyda­
rzyły, zachodzi konieczność najrychlejszego 
^organizow ania w m iastach i  po wsiach -— 
W regale tam , gdzie dawniej znajdowały się 
posterunki żandarm eryi —  silnych oddziałów 
rządowej straży bezpieczeństwa, której zada­
niem jest rozwinięcie czujności celem zapobie­
żenia planowanym rozruchom, a w danym wy- 
^s-lku stłumienia wybuchłych niepokojów i 
ęwiftńw, ujęcie sprawcy i oddanie ich w  ręce 
w ładz rządowych. Utworzenie takiej straży, 
k tó rab y  w miarę istniejących w poszczególnych  
pow iatach stosunków była w możności zape­
wnić spokój publiczny, oraz bezpieczeństwo 
osób i mienia obywateli, jest obecnie jednem 
z najw ażniejszych zadań władzy państwowej.

Poloca się komisarzom P. K. L. na sprawę 
%ę zwrócić szczególną uwagę, dołożyć usilnych 
Starań w porozumieniu z powiatowym komen­
dantem straży już istniejącej — a za pośrodni- 
ćtwem Rady przybocznej i urzędów gmin­
nych — celem pozyskania zupełnie p?v--,ycb

p l i  wt M i  #  ń i i  
mieli Ki. M .  B ilra siiw .

Kierownik ekspozytury wojującego przeciw 
Polakom na terenie galicyjskim prusaetwa i ha- 
katyzmu, konsulatu pruskiego we Lwowie, p. 
Heintze, poczuł dziwne dric-nie w chwili wej­
ścia wojsk polskich do odebranego hajdama­
kom Lwowa. Strach czy nieczyste sumienie 
za systematyczne antypolskie knowania kon­
sulatu i jogo urzędników popchnęły go dó kro­
ku rozpaczliwego. Zaraz rano tego pamiętnego 
piątku, dnia 22 listopada, kiedy na ulicach 
Lwowa, opromienionych blaskiem jakby rozra­
dowanego słońca, przeciągały wśród nieopisa­
nego entuzyazmu ludności z pieśnią Mazurka 
Dąbrowskiego na ustach oddziały naszych 
młodych bohaterów — w tej chwili reprezen­
tant złowrogiej dla świata, a dla nas szczegól­
nie nienawistnej potęgi, na szczęście nareszcie 
powalonej dzięki wysiłkom cywiłizowaneijfed?- 
kości, pan konsul Heintze pokornie zap^prał do 
bramy pałacu naszego p o l s k i e g o  arcybi­
skupa we Lwowie i nieśmiało — po raz pierw­
szy pewnie w ewem życiu — prosił go o opie­
kę. Mówił, te nie przypuszcza wprawdzie, żeby 
zamierzano wobec niego dopuścić się jakich 
gwałtów, ale prosi o opiekę i prawo asyłu u 
ks. Arcybiskupa wobec możliwych ewentualno­
ści. Starał się go przekonać, te nie występo­
wał wrogo przeciw Polakom, czego dowodem, 
że w y b i t n i  P o l a e y  u t r z y m y w a l i  z 
n i m  s t o s u n k i  i zaręczał uroczyście, te ani 
bezpośrednio ani pośrednio żadnego nie brał 
udziału w przygotowaniu zamachu ukraińskie­
go na Lwów, wobec czego śmie go prosić o 
udzielenie mu opieki.

Ks. arcybiskup Bilezewski, widząc przed so­
bą strachem zdjętego reprezentanta tyie wro­
giego nam państwa, które prze* swój lwowski 
konsulat uprawiało systematyczne szpiegostwo 
na naszej zieuń i podjudzało przeciw nam 
Ukraińców, oświadczył mu z godnością, te go­
tów jest tę jego prośbę uwzględnić, te jednak 
o tem sehroniomu się konsula pruskiego pod 
jego opiekę uwiadomi natychmiast władze pol­
skie, a mianowicie Komendę wojskową i Ko­
mendę placu oraz władzę cywiteą. co toż uczy­
nił. Władze te akt chrześcijańskiego miłosier­
dzia wrogów naszego narodu przyjęły bez pro­
testu do wiadomości

Pan keraanł pozostał tedy w pałacu arcybi­
skupim, dopuszczając, że dwie jego córki, je­
dna ló-łetwia, druga 12-letnia dziewczynka, 
przebywały same w jego prywatom m a d a -  
niu.

Popołudniu władze wojskowe przeprowadzi­
ły rewizję w d o n  p. kumała, aniefU tam
jednak tylko umóelwo papierów • - •— s p a l o ­
n y c h ,  ©oby nie bardzo świadczyło o jego s »  
wr mości wobec Polaków i czysto™ wobec u ch  
sumieniu. Przy sposobności tej rewizyi córki 
konsuła gdzieś się zapodziały i nie było można 
ich znaleźć jeescce prze* całe dwa uastępr* 
dni. Obtateeznie córki się m ap  zły. Ani im, ani 
ich ojca włos z głowy nie spadł, choć p. HeinUe 
wcale nie jest tak niewinny wobec Polaków, 
jak to  stand się przedstawić, prosząc ka. Arcy­
biskup* o  opiekę.

P. Heintze wie najlepiej co i iłe względem 
nich zawinił. Świadczą o tem nie tytko, owe 
spalone papiery, które znaleziono w płatek dn. 
22 b. m. podczas rewizyi, dokonanej w jego 
domu. Wszak piszący te słowa niespełna pół 
roku przed wojną w swoich rewelaeyaeh o spi­
sku Rusinów z zarządem głównym „Ostmarken- 
veremu” w Berlinie podał kilkadziesiąt listów, 
pisanych z konsulatu pruskiego we Lwowie za 
czasów rządów w uira p. Heintzego do pobo­
cznego rządu hahatyctycHiego w Borlinia, z 
których wynikało w i pooób możliwie drasty­
czny, że pruski kon«ii’>at lwowski był główną 
siedzibą propagandy antypolskiej w stolicy Ga- 
licyi, te utrzymywał najściślejsze stosunki i 
ukraińskim Narodu im komitetem, że z konsu­
latu pruskiego we Lwowie prowadzono robotę 
podburzającą Niemców, osiadłych w Galicyi," 
pośredniczono w przyjmowaniu pieniędzy pru­
skich od „Ostmarkonvereińu” na wychodzący 
we Lwowie, a drukowany w drukarni ruskiego 
Diła” tygodnik „Deutsehee Yolksblatt fOr Ga- 

lizien”, że w konsulacie tym Istniała cala fa­
bryka fałszywych wiadomości o Polakach, któ­
re po tem centrala hakatystyczna w Berlinie 
rozsyłała do setek gazet niemieckich. Duszą tej 
szpiogOWsko-demincyatorekiej roboty był wpra­
wdzie sekretarz konsulatu p. Wolfgang Fauter, 
który, skompromitowany temi rewelacyami, 
stał się we Lwowie niemożliwym i przeniesiony 
został — z awansem do Odesy, ale p. konsul 
Heintze, jako szef swego sekretarza był odpo­
wiedzialnym za jego działalność. Warto przy­
pomnieć, że istnieje dowód niezbity na to, iż 
p. Heintze doskonale wiedział o roK swego se­
kretarza jako agenta centrali hakatystywanej w 
Berlinie, i że był, ehoć meoficylnie, członkiem 
mafii antypolskiej w Berlinie.

Oto wyjątek z listu sekretarza konsulatu 
Fautera do jeneralnego sekretarza „Ostmar- 
kenvereinn” Schoutza:

Lwów, 29 paidz. 1913 r. 
Pan kousul K  Heiotae oświadczył alq * 

gotowością płaceni* MOstmark«avereinowi” 
rocznego datku 10 mt. (corocznie od pażdzler- 
oika do pażdzieznika) i wręczył ud tę kwo­
tę, którą zechciej Pan kazać obciążyć moje 
konto. Członkiem „Oetmarkeireoretea”, póki 
jest konsulem we Lwowie, ofiey&lnie nie chce 
zostać, stąd słowo: „ d a t e k ” (Spende). r— 
P r e a z ę  t e j  k w e t y  s i e  o g ł a e z a A  
Mnie zaś proszę przy najbOżenej sposobności 
wystawić kwit na tę kwotę.

W. P a u t « r .
W liści* do Faoiert * 20 Bstopad* 1913 n  

kwituje sekretarz jeoeratay ^)stmarken>,T, nł- 
uu" z odbioru ^łatkir' konsula Hełntzego w 
następujących rfowach:

7.ałąc7am kwil z odbioru datku p. k o n ­
s u l a  H e i n t z e g o .  Proszę Pau* o wyra­
żenie mu w naszem imieufu r»jpi[>rzejmioj- 
azego podziękowania.
Jak wobec tego p. kcmsol Heintze, prosząc 

ks. arcybiskupa Bdczerwskiego e opiekę, mógł 
w niego wmawiać, ie nie odnoeS się wrogo do 
Polaków i te nie knuł spisków z Ukraińcami 
przeciw nhnft 

Smutińejssem jednak jest, te mimo tych re- 
welacyi, ogłoeszonych krótko przed wojną, a 
wykazujących niezbicie, ie, jak z* jego poprze­
dnika bar. Redema, tak i ta  jego rządów w 
konsulacie placówka ta pruska we Lwowie by­
ła kuźnią najgorszego rodzaju propagandy an­
typolskiej, mógł powoływać się na to, te „wy­
b i t n i  P o l a c y  u t r z y m y w a l i  z n i m  
s t o s u n k i ”.

Wartoby bliżej poznać tych : -  wybitnych 
Polaków!

Poza tem, esy długo jeezcze ifcierpimy tę 
placówkę wojującego i dziś jeszcze przeciw nam 
prnsactwa na podminowanych przez nie rubie­
żach RzeczypospoHtej?

Fr. Saiezy Krysłak.

K R O N I K A .
Krofcżw, dnia M) listopada.

Nasz Urząd czyszczenia miasta śmiało **ahi- 
ije na nazwę urzęda zanieczywrezema miasta, 
ywozi się zdeczystotoi, słomę 1 rumowisko * 

podwórców na ulicą, gdzie tygodniami gniją 
zwały całe, zanieczyszczające powietrze i po­
większające warstwy błota. Stróże nie zamia­
tają chodników, asfalty ttni A-B pokrywa grzą­
skie błoto, a dzieje się to w czasie, gdy już o 
robotnika rac trudno, jak niemniej o uzupełnie­
nie zaprzęgów miejskich.

Kraków należy obecnie do najbrudniejszych 
miast i jak zaraz nie wprowadzi się rygorów, 
zdążających do odczyszczenia miasta, anarchii 
stróżów będzie nie Oo pokonania, a epidmiie 
niw wygasające w micśeie, szerzyć *rę będą, zwię­
kszając dotychczasową groźną cyfrę faaiartai- 
noścL Przechodni* łamią nogi na deskach prze­
gniłych, ułożonych przed wojną, przed roapo- 
czętemi wówczas budowami, jak u* uL Mikołaj­
skiej, św. Tomasza ł inny eh, PłaU Scczepahski, 
Rynek od strony kościoła Maryackiego tworzą 
olbrzymią gnojownią, stowesn inaiocsysrrie^ e  
przekracza wazełką miarę.

W proa sdzejńe l  nmaayi dla t^ńeaia Sehwy p*- 
■karatw* pnynori ja t pewne korzyśrf, zwKra 
aseni paskane wyciąg* ją powoli z ukrycia to ­
wary. zaachodzą rtf wiąkaze zapasy sł ’ ly, pe  
kątńie roznoeson* p o  enach  nłtazyeh, be po 
K M a  1 k p  Sądzimy, to utowde szalony wy­
zysk, seerzouy pczes restauratorów, kawiarzy i 
cukierników, to eukior, zaauast na cukierki 1 
ciastka, użyty będzie u  konwencję, zniesie 
się sprzedaż wódek i koniaków na kieliszki, ban­
dyty 7.m szynkarski uprawiany  bezkarnie, wyni­
szczający msierra]nie 1 moralnie ludność, któ­
ra już odzwyczajać się sarsynałi. od alkohol*. 
Robotnik, płacąc po K ś—Ś za kieliszek wódki, 
przy poważnymi zupełnie zarobkach nie jeśl w 
stanie, rzecz prosta, wyżywić rodziny. Przypatrz­
my się handeikom, z jakich sfer składają się 
obecni wyznawcy aP: obolu, widzimy tam objaw 
doraokratźzacyi, bo z dawnyeh szynków przeno­
szą się de lepszych lokali de haadełków śnia- 
dańkowych, t .  j. tych, które cieszą się przywi­
lejami w otrzymywania większych zapasów 
spirytusu.

Z m iasta.
UROCZYSTOŚĆ LISTOPADOWA NA WAWE­

LU. Podczas wczorajszej uroczystości na Wa­
welu gwil Cłołogórski, podziękowawszy przyby­
łym na uroczystość ku e z d  poległych bohate­
rów, w dalszym ciągu powioeboał:

„Obchodzimy dziś rocznicę Nocy Listopadowej. 
Każdy Polak wie dobrze, cz«m była w dziejach 
naszych ta noc. Naród poick: zerwał się do bo­
ju o wolność, całość, niepodległość — i na 
chwilę stargał okotyy. Woisko, które było du­
mą i nadzieją Vv. Ks. Konstantego, za pierwszym 
strułem  alarmowym, co padł z Belwederu, sta­
nęło wiernie przy sztandarze Ojczyzny. I w wal­
kach z wielokroć liczniejszym wrogiem pod Gro­
chówom. Wawrem. Dębem Wielkim, Igraniami o- 
kryto się nieśmiertelną sławą. Powstanie upadło 
nńmo zwycięskiej ofiary żołnierza. Żołnierz obo­
wiązek swój spełnił do koćcs.

My dziś, oddając cześć poległym wówczas bo­
haterom i tym, co broń łlotywazy, na długą po­
szli tułaczkę, pamiętać » tem musimy zawsze. 
My stokroć od poprzedników naszych szczęśli­
wsi. wiemy, że jeśli nam jeezme walezyć przyj­
dzie, krew nasza nie pójdzie na marne. Trzy 
mocarstwa, które dokonały- zbrodni rozbioru Pol­
ski — rozgromione. Zwalili je ieh własna niena­
sycona zaborczość. Niepodległa Polaka jest Na 
nas spoczywa obowiązek zapewnienia jej spoko­
ju i bezpieczeństwa. Walka może być jeszcze 
krwawa — nie będzie w niej beznadziei. 
Na spoczynek jeszcze me czat. Wróg grozi na­
szym kresom: niedawno został odzrskany
Lwów, łuna pożarów goreje na Podlasiu. Bo nas 
należy stanąć mocną stopą na granicach ziem 
polskich, ziem przez rodaków naszych w więk­
szości swej zajniegTk-.łrch i wroga poza te gra­
nice nie puścić ni na srok. Obowiązek ten speł­
nimy. Wolna, Niepodległa, Zjednoczona Polska 
niech żyje!

MIANOWANIE PROF. KOLANKOWSKIEGO. 
Z Warszawy donoszą: Dr Lndwik Kolankowski, 
prof. Uniw. Jag„ został mianowany szefem wy­
działu dla spraw wschodu w ministerstwie spraw
zagranicznych.

ODSZKODOWANIE DLA ŻYDÓW Ja k  się do­
wiadujemy, P. JL L. na ręce posła Grossa wypla- 
cfla śfiwOOO koron żydom krakowskim, jako od­
szkodowanie za poniesione przez nich straty  w 
crada rozruchów. Jeżeli wiadomość ta jest praw­
dziwa, to postepek P. Ł  L. joet e© najmniej dzi­
wny. bo j a k i e ż  t o  s z k o d y  i w czasie j a ­
k i e *  r.oxxJLeJuó.w ponieśli i.vA z.i k r a k o w ­
s c y ?  Oczekujemy w * tej sprawie wyjaśnień.

SMUTNE, ALE PRAWDZIWE. Piszą nam: 
Żyjemy dzisiaj w czasach ciągłych rabunków i 
napadów, w bkły  dzień nawet dokonują opry 
aikowie śmiałych włamań lub napadają na liliet 
obywateli, a gdzie są organa policyjne bezpie­
czeństwo, gdzie jest poiieya? Policy* jest zawsze 
na swoim posterunku, pracuje intensywnie, lecz, 
niestety, jak ezęeto p u b l i e z r o ś ć  s a m a  utrn 
dnia Jej zadanie lub w ogóle nniemciliwia wkro- 
esenis? Zs dowód niech poełuty fakt: Przed kil 
koma dniami aresztowała poiieya w Podgórzu 
znanego oprzyszka, Franciszka Pietrzyka, który 
w pijanym stanie ,w  tczynal awantury i wybija! 
szyby w parterowych oknach. PobOczność ujęła 
się za aresztowanym „Legionistą", tak, że poli 
cya, nie chcąc stać się przyczyną wielkiej awan 
tnryj musiała go uwolnić, ónegdaj dopiero udało 
się poBcyi podcza* nocnej patroli w Prokoci­
miu przyłapać owego p a u .. p* rai drugi, tym 
razem ais Jut z bronią w ręku, jako dowódwą 
bandyckiej najki.

Podobnych wypadków poetepowania puińiczno- 
Sd możnaby wiele naliczyć, i dziwne, to puhl! 
csność i ie  pamięta o tem, jak często najwięksi 
bandyci pod płaszczykiem „Legionisty^ się pod 
szywają, jak również o tem, to dzisiaj jest pol­
ska poiieya, która zna swoje obowiązki i eheo 
je snmiennie wypełniać dla dobra Ojczyzny.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunik a ją: 
We wtorek dnia S grudnia występuje nasz teatr 
zo świetną sztuką francuską Gastona Lcrowz i 
Lneyana Camilie^ p. t  _Alzacya“. Jak wymo­
wny tytuł wakazuje, o»ą sztuki są stosunki 
francusko pruskie w dsbłe przed wojennej. Od­
znacza się osa aiiny_i nerwem dramatycznym i 
znak owicie toobaei wowanymi typami Ałeatcay- 
ków i Niemców, których dożą gatecyę kreować 
będą wszystkie najwybhntejsae siły naszego ze­
społu. Wystąpi też w słał po dłutom  przerwie, 
wywołanej chorobą, dyi. Jarniński, który prowa­
dzi relysery# sztoki

ZAJ.ĆOA NA T.APOU. Ka targa weaorajszrm 
na Rynku g łó m ru y m  przyszło do zatargu między 
publicznością a pi-ifŁortniami Ponieważ kobie­
ty wiejskie prawie to nie zjawiły aśę na targu, 
przekupnie natychmiast pcdniećfi ee*y wszyst­
kich produktów. Publiczność zwłaszcza za nabiał, 
była znruezonz płacić ceny znacznie wyżsss nad 
taryfę maksymalną, przyszło z tego powodu _ do 
wyinyślań, a nawet czynnych zniewag. Komisa­
rza targowego brakowało na targa, gdy się zaś 
zjawił, publiczność ostro i z oburaenłera odniosła 
się do niego. Podobno pod stołem, na którym od­
bywa się kontrola wagi produktów, uwieziono 
znaczną Boćó jaj. Publiczność żądała wyjaśnień 
1 na tern *1e przyszłe do awantur.

CENY MAKSYMALNE NA TARGU. Na targu 
wczorajszym obowiązywały następujące ceny 
maksymalne: Litr młak- » K, kg. masta 44 K, kg. 
sera 8 K, jaja (sztuka) Y0 haL, kg. mąki psźem- 
esnej 9 K, rasowej 5 k^„ żytniej 
pszenicy 5 K- żyta 4 K, jęczmienia 
o sm  ft K. Kilogram jęciu-ter rej siekrnfd 5 K. 
Qtr > I  S 1 h, kc. pęcaku 4 K. lłtr 2 K 80 h. 
litr kaszy jagmacj 0 JŁ, tasarezaasć b w r  8 K. 
190 kg. ziemniaków 60 K, miarka 4  Ł  knogm n  
siemnmków 00 h. kg. kapusty w gjówkocb 40 h, 
kg. marchwi 80 k, kg. borm>.6«r S6 k, indyk za

kaczka 18 K,

ł r b ‘JE:

sztuka od 44 ć e  60 E , gęś 86 K, kaczka 1! 
kara mb kogut 18 K, r r i j  (kflograml M Ł  

MNIEJSZE DARY iYW7< O śa  DLA UBOG 
GŁODNYCH LWOWA przyjmą je akspoaytoza 
Komitet* so&mkoweco w oddztol proeey&owywł

2?5ffs“Ł‘5 r y r s v s Ł . « ’, S i
dnia taś należy Jt j d t n i  wprost nod adresem 
m saydymm m .Lsrow * (Aa shoctek ^odaysk). Ja ­
t o  saryUs przesyłki i  xxtoi a  Pnesyfkł I n t o  
m A l krrwayefa l mb jomyeh w* Lwowie przyj­
muje poeate od dzM Jako swykto pswwyOJ.

P r t e t t t i i a R t  a *  i i k i ź a l t  88 b-o- 
alteJLk6.w e h I s b a  i  9 0  k g  uskis złożyły *- 
czenic* seadnarritm pelsklegu państwowego w 
Krakowie dla ubogich głodnych Iseowa na ręce 
Komitetu n fe i i/w*

WŁAMANIE DO KASY JATEK ■ffiJSKICH. 
Wczoraj nad ranraa, prawdopodobnie zorgamto- 
wana banda" oprysrisów włamała słe do kasy za­
rządu jatek 8 masarń m. na G n t r r ó r a k a r h . Bsn- 
dyci wyismsl! okiatowm l* ofcie* I w te* spo­
sób doetaK się de wnętrza hisr. Przeszodłsky 
przez w te s e g  ubOcwyj biurowych, przypuścił! 
satnr do drzwi żałosnych, prowaazącyrfe do kasy, 
specyałnemi narzędzi and rosbfli je, poęssmi po wy­
ła mywał! wszystkie biurka w poszukiwaniu pie­
niędzy. Następnie, gdy w nich nic nie znaleiE, 
rozbiH kasę ogniotrwałą i zabrali 115-CfH) koron. 
Gmina — jak się dowiadujemy — nie ponosi ta-

y , gdyż kasa ta była ubezpieczona. Za
bandytami* połićya wdrożyła energiezse śleda- 
two. W sprawie tej wydaje sią. Crlwwym fakt, 
te stróż nocny, który całą noc chodził koło bu­
dynku. nic nic sItszsj i nic. nic zauważył

ODCZYT O. WOBONIECKIEGO 7 K. pierwszy 
z cyklu e  ćhrratofogil odbył się we wtorek S35
b. m. w sal! Towarzystwa lekarskiego, przy rL
RadżiwiłłowskieJ A W pierwszej części odczytu 
przedstawił ksiądz prelegent łiistorrcr.ny roz­

wój zagadnień chn stoł.-gicrn ych. oraz zestawił 
bereiye, •przeehriŁjące się kolejne Bóstwu łub 
człowieczeństwu Chrystusa. W dafezyra dągu  
przeszedł ksiądz-preiegeat do gamejże doktryny 
chrTgtnlogicroej. mów3 wfęc e prrfączenin w je­
dnej Osobie CkErapicicła, Bóstwa i csłowieczeA  
stwo, usóą hypostatyczną, a nie w sposób sub- 
stancyalny, ani zewnętrzny. Następne odczyty 
poświęcone będą kolejno władzom duszy Chry­
stusa, a więc Jego wiedzy, wołi, oto* żyd* *  
czucinwesia.

Z IZBY RĘKODZIELNICZEJ. Na odbytem dnia 
25 b. ro. zebraniu wydziału Izby rękodzielniczej 
wybrani zostali prezesem Wincenty Wajda, wice­
prezesami: Piotr Kosobndzki i Stefan IffUekŁ
skarbnikiem int. Władysław Bieniarz i sekreto- 
nem  rut. Piotr Król.

LOTERYA KLASOWA. Wydział skarbowy 
P. K. L. ogłasza: Prostując wiadomości, podane 
w prasie e zakosie sprzedaży losów U lotervi 
klasowej, urządzonej przez b. państwo aastrya- 
ekie, zaznacza sio. te wobee przyznanego udzia­
łu państw narodowych w zyskach tej loteryL 
cofa się ów zakaz, losy zatem toj loteryi mają 
nadal ważność. Również loterya liczbowa irtrzy- 
muje się ai do dalszego zarzcdz.cnio.

Z Polski i ze świata.
ROCZNICA LISTOPADOWA W BIAŁEJ. Otrzy 

mujemy z Białej następujący telegram: W rocz 
nicę listopadową odbyło się nabożeństwo żało­
bne dla wojska polskiego, za poległych bohale- 
rów. Komenda miejscowa z majorem Bobkow­
skim na czele, oficerowie i iohjierze zapełnili ca-

wojska polskiego. Nabożeństwo odprawił*ks. ks 
nonik Rychlik. Po odśpiewaniu pieśni patryoty 
cznych odbył? się przed kościołem defilada, któr 
wywarła ogólny .podziw.

ROZWIĄZANA, CZY NIE ROZWIĄZAŃ 
PoŁ Aj. Tel. donosi: Wiadomość dana przez j 
den z tutejszych dzienników, jakoby Rada mini 
strów na ostatniem swojem posiedzeniu powzię­
ła uchwałę rozwiązania Rady miejskiej i magi 
8trato, jest nieprawdziwa. Aktualną j«et tyik 
sprawa mianowani* k o m i s a r z a  rjcą.d.o.w.w- 
g.©, którym podobno ma być p. Czarkowski.

DZIENNIK ROSYJSKI W WARSZAWIE. 01  
kilku dni wychodzi w Y>’arszawie dziennik ro^ 
syjski p. t. „WarszAwskoja G*zeta“. P.xiaje on 
wyłącznie informacye i nie ujawnia kierusku po­
litycznego.

KATASTROFALNY BRAK WĘGLA W WIE­
DNIU. Jak  p ism a' wiedeńskie donoszą, brak wę­
gla w Wiedniu staje się wprost katastrofalny. Od 
Z grudnia bromy domów będą zamyksne już o 
godz. 8 wieczorem, celem oszczędzenia światła 
w kłatk&ćh schodowych. Łtcstauracye będą zamy­
kane e  godz. 9 wieczorem, za/ kawiarnie o 10/ 
Ruch tramwaj owy będzie bardzo znaczcie ogra­
niczony.

ŻĄDANIA CZESKIE W WIEDNIU. Z Wiednia 
donoszą, iż Narodni Wybór zwrócił się do bur­
mistrza z żądaniem, aby czeskiej mniejszości w 
Wiedniu _ przyznany został odpowiedni udział 
w adinuustraeyri miejskiej w Wiedniu. Dr Weis- 
kirehner odpowiedział to sprawę tę może roz­
strzygnąć tylko Bianróeeko-aastryack* Rada naro­
dowa po ewentuałnem peresumienls się z pań­
stwem czeskiein. Na prośbę Czechów porscy.ono 
sprawą ksnńśersowi Rennsrerwi.

Z*wktd<nabsńr: i h**;unikaty .
KONCERT BRONISŁAWA ROMMOSZTYNA, 

anakomltego nnazegw bohaterskiego tenora, który 
odbędzie sto we środę dnia 4 grudni* w sali 
„Sokoła", obudził żywe saistereecwasto tak to  
względu u* wykonawco, jak i u  program. Mię­
dzy mnwnł odśp*«, „ i  p. Rosnaiuarrn po raz 
pierwszy w Krakowa Bcethowen* reeit*tfvo i 
»ryę z opery „Fldełin". Pozoetałr bfletr do na­
byci* w księgami Fr. Eberta, *Ł Sławkowska 
(hotel 8aski).

KOMITET ZJEDNOCZONYCH SODALICYJ 
wxyws Scdollcys do udziału w ekopiocyjnoj *do- 
raeyj w kościon SŁ Pabcjacnt n* Smoleńska 
w niedzielą od godz. 8—« po pohuUi*.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTE­
CKIE. W miejsce zapowiedziaaynh dwóch wy­
kładów Dr* Soleńakiago odbędzie sią w niodzie- 

prsż. Uniw. JagML Dra 
jnereki Pofrocsąj", * we

 1 - ,*------------- ,.~ * d  Dra Biabews JFauna
amerykańska", oba i  obrazami świetinysd.

WALNE ZGROMADZENIE enłonków Tow. ka­
tolickich włośe. odbędzie fćę w mednałę 1 grn- 
dni* « godz. ł  i  U  w sal- Tow. rołai s s rge. pi. 
Szcoepański L 8, I p.

L>r* ootezMueg 
rdnia wykład 
p. t  JTera j  

grndnts wyki

E e jw tasr f*atrn Jr»a|. Jrn. J .
S o b o t a :  Nowość: JLancet", tragikomedy* w 4 

aktach Jastrze «c»-Łm«v . kiege 
N I ed  i  ie la: uupoL pośród* Bzukinsricza; wie- 

esaram „Iauicet* toteartobca-Kalewrideini.

E??er?aa* L  ^tyJfŁiry teebw pewetoeboec*.
S o b o t o  psoci, e  godz. S 1 pół: dis młodzieży 

nkołoej „fSłory z *r<Ąań*“; wiecsoreiP „Księżn:- 
azka Cbsrdaen".

M i e d z i ą  l a  popu. o godz. 2 i pół: -Krakowi*- 
ay i górnie"; soecasrass nad pneJaiomi".

N A O E S Ł A K I .
Br. Staarsłai ła p s k i —  psiresk.

Ordynajc w cho robach  wewnętewsych od  8—*.
U, L g, Lto;wt MB. SU»

-Dr. K «rof M orawsfcf
B. tpytoeot Kliniki połcia.-gia. Uniwersytet* JogieFi. 

■rtj*s)a o t  gtoz. S—8, Stutoaeka B 8649

P o d z ię k o w a n ie .
Fnttwi ifocfaowieńetwM, Ka. Ka-

nadfeoto probosseteoesi Ktoissoenducngt, K& 
Kr. Kammiriłroin: P iecfani.w i, Kraupi* i Z j-
małce, Kr  Kjr 8ap*iyorom  Dimowi 1 Krysce. 
PrzyjarfołoiB i Zmlomyreu oraz W szystkim 
którśy w & fi  w łaaf -w popzseW© ś. p. Maryi 
% Closommiów Boso wieżowej składa tą  drogą 
sandacza* “.

Rodzdca Cłosataimdw.

Dr. Leon Nowakowski
to Dyrektor szf-tłjf tKhniezMj w LnL,*.-, en. 
prof szkoły raiuiczej w Czcmichs wie, beusrowy 
człocok T#w. iecsrekłs"* w Lefciinie, honwrewy 
człwr Muzson Gnołah/asktopt ir Zskoyansm etc., 
nr. w  1847 r. w  Trojanowi© -w Ziemi lu ­
belskiej, zmarł w Hann dnie 29 listopada 

1918 r. w  Czernichowie.
Pogrzeb odbęd* e się  w  poniedziałek rano 
diua 2 grudni* b. r. w C zem icliow ie, na 
który rodzina Przyjaciół, Znajomych Zmar­

łego zaprasza, 
ąn l t p r sawłae.wHa r. s g i i .U

Stanisława Gtirząszczówna
przeżyw szy ]at 22, po krótkiej a  
c ię ż k ie j  chorobie, opatrzona św. Sa­
kram entam i, zasnęła w  P anu  d . 29 

listopada 191S r. w  K rakow ie. 
Pogrzeb odbędzie *ię w  niedzielę 
dn. 1 g rudn ia  fcr. w G raboszycach.

O ftobw t* a w i w i f i e s i a  ro z s y la n *  Mi«

Najlepsza lokata kapitału 
to

POLSKĄ POŻYCZKA PAŃSTWOWA, 
Procent płatny za cały rok z góry. Lokata

ły kościół, który od czasu zaboru nie m i e ś c i ł  I kapitału na Nabyć można wszędzie.

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, Stacye ••
SM Męki Pańskiej, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, J  

Obrazy do Ołtarzy, Krzyże i obrazy do sal szkolnych

K A Z I M I E R !  Z A J Ą C Z K O W S K I  I
iitm w  i ntftiiii a id  ifljh ttf t e i i m l  M i  Piz Iteiatl L  i .  e e e e  |


